Historia misyjna dla dzieci
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CHRZEST DRĘCZYCIELI

Dziesięcioletnia Elina wróciła ze szkoły do domu (w Kolumbii ) zalana łzami. Wyciągając ręce, pokazała mamie, że jej dłonie pokryte są czarnym ołowiem i czerwonymi plamami.
W szkole 9-letni chłopiec wziął ostry ołówek i szturchnął jej ręce. Nauczycielka odmówił pomocy, mówiąc Elinie, żeby się broniła.
"Nie chcę już chodzić do szkoły" - płakała Elina.
Mama i tata poprosili nauczycielkę, aby powstrzymała chłopca przed znęcaniem się nad Eliną, bo w przeciwnym razie pójdą na policję.
Chłopiec już więcej jej nie dręczył. Ale innego dnia dwie dziewczynki, które były przyjaciółkami dziewięcioletniego chłopca, kopnęły Elinę w brzuch.
Tata i mama znów rozmawiali z nauczycielką.
"Elina musi się nauczyć bronić" - powiedziała.
Teraz Elina naprawdę nie chciała już chodzić do szkoły.
Pewnego dnia nauczycielka powiedziała, żeby każde z dzieci przyniosło zabawkę na zajęcia szkolne.
Elina przyniosła swoją lalkę. Dwie inne dziewczynki, które również były przyjaciółkami 9-letniego chłopca, wyrwały lalkę i uderzyły ją mocno w głowę.
Mama postanowiła wysłać Elinę do innej szkoły.
Dziewczynka trafiła do szkoły publicznej w mieście Janeiro.  Niestety, prześladowania zaczęły się od nowa. Grupa 10-letnich chłopców zauważyła, że Elina jest mądra i zaczęli się z niej wyśmiewać. Zobaczył to dyrektor, i ich zbeształ.
"Dlaczego śmiejecie się z Eliny?" - zapytał chłopców. "Przecież ona nie zrobiła wam nic złego".
"Ona wszystko wie" - powiedział jeden z chłopców, jakby to było coś złego.
Elina przestała bawić się z innymi dziećmi. Wolała być sama. Miała jednak jedną przyjaciółkę, dziewczynkę o imieniu Shaila.
Mama wpadła na pewien pomysł.
"Załóżmy małą grupę dla dzieci" - powiedziała do Eliny. "Dzieci będą mogły przychodzić do naszego domu i słuchać, jak opowiadasz historie biblijne".
Elina lubiła historie biblijne i zaprosiła swoją jedyną przyjaciółkę, Shailę, aby przychodziła do niej w każdy piątek o 17.00.
Nie mówiąc nic Elinie, Shaila zaprosiła na spotkanie również niegrzecznych chłopców.
W pierwszy piątek, przyszło dwanaścioro dzieci, aby posłuchać jak Elina opowiada historię Dawida i Goliata. Potem mama poczęstowała dzieci plackiem i sokiem z czerwonej palmy. Wszystkim dzieciom podobało się spotkanie i chciały przyjść ponownie.
W następny piątek ta sama dwunastka dzieci wróciła i przyprowadziła ze sobą czworo przyjaciół.
Wkrótce,  w każdy piątek, trzydzieścioro dzieci przychodziło do domu Eliny, aby słuchać opowieści biblijnych. Dziesięcioro dzieci pragnie  oddać swoje serca Jezusowi i przyjąć chrzest. Czworo z nich to chłopcy, którzy wcześniej wyśmiewali się z Eliny, że jest mądra. Nie byli już dla niej niemili. Stali się jej przyjaciółmi. Mama jednego z dzieci została ochrzczona.
Dziś Elina ma 10 lat i jest prawdziwą misjonarką, która  w każdy piątek wieczorem opowiada historie biblijne  grupie dzieci w swoim domu w Kolumbii.
Nie martwi się już o to, że ktoś ją prześladuje. Zamiast tego, zamierza spędzać cały swój czas na szukaniu sposobów, by dzielić się swoją miłością do Jezusa.
"Marzę o tym, by przyprowadzać ludzi do Jezusa" - mówi. "To nie jest dla mojej własnej chwały, ale dla Jego chwały".
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